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P O Z N A Ń - S  K I E G O .
N ak ła de m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  A ,  W annow ski.

J \§  104 .— W  S o b o t ę  dnia  6. M a j a  1837.

W ia d o m ości zagran iczn e .
o 8  s y a, •

Ham bur sk i e  dzienniki  i G a z e t a  h a n o w e r ­
s k a  od niejakiego czasu mówiły  o pogłoskach 
jakoby w Pe te r sbu rgu  pułk gwardyi ,  z po w o ­
du su rowego  obchodz en i a  się swego  dowódz-  
cyi podniós ł  rokosz.  Sam Cesarz miał  wyjść 
n * przeciw tego p u ł k u ,  który na jego rozkaz 
8pokojnie do  koszar  powróci ł .  P oc ze m  dzie-  
* 'ętkowano cały p u łk ,  i szczątki o n e g o  w y g na ­
no na  Sybir.  Dz ienn iki  paryzkie pochwyci ły  
° i  i o s t a tniemi  dn iami  swoim zwyczajem sze- 
"ko i d ługo  opisały ten rokosz ,  który ma 
, l t ć bardzo n iebezp ieczne  rozga łęz ienia.  Pa- 

^ z k i  dzienn ik  E u r o p e  do n o s i ,  i i  go upowa-  
^n 'ono  do  ogłoszen ia  tych wszystkich wieści 

fałszywe. —  Z  drugiej  s t rony  h a m b u r s k i  
g 0J r e 8 P ° n c f e n t  mówi  w liście p isanym 
t , e r*’n ? z 4 ’ Kwietnia : »F)o się tycze  ar-  
d ru t  pisaneS °  z Hag i  pod l .  K wietnia ( w y ­
p a k o w a n e g o  w dz. hamburskich lemi dn ia mi )  
^  a rdzo pewnych  z a p e w n io n o  nas ź r ó d e ł ,  iż 
Cok etersburgu nic  a nic takiego się niestało,  
<yk fnoS, °  dać powód  d o  p o m ie n io n e g o  ar- 
w H ^i- T ° d f ug tego więc nie mogła  krążyć 
ę * . A r“ nie wieść o jakimkolwiek o p o r z e ,  jaki 

WoJ? a. w P e te r s b u r g u  okazać mia ła . “  
®Zar»Wnj  now in ia rz  wznowi ł  nic n iezna-  

z a rz en ie ,  które się przed dziewięcią

miesięcy przytraf i ło ,  i pub l i czność  jak czemsić 
świeżym traktował.  —  W  ow y m  bowiem cza­
s i e ,  kiedy Cesarz rossyjski w roku p rzeszłym 
miał  to n ieszczęście,  wywrócić sif  z p o w o z u  
i chorować w g łę b i  Ros sy i ,  okazała się jedna 
kompanija g renady jerów przyboczne j  gwardyi ,  
kwaterująca blizko P e t e r s bu r g a ,  n i e u k o n te n -  
towaną z tego,  iż jej dowódzca  d łu g o  kazał  na  
s iebie czekać na placu ćwiczeń wojskowych.  —  
Podżegacze  tych od g ia źa ń  się na r usz i j ących  
karność ,  natychmias t  zostali u k a r a n i , kompan i -  
ję rozw ią zan o ,  a żo łn ierzy rozdzielono po pul* 
kacli. ( Z  Gazety L w ow sk ie j).

F  T a n c y “ »
Z  P a r y ż a ,  dn ia  24. Kwietn>a.

J e d e n  tutejszy dzienn ik  powiada :  W c z o r a j  
rozeszła  s ę  pog łoska ,  źe Pan Monta l ive t  udał  
się zrana do P a n a  T h i e r s a ; t en zaś kazał m u  
oświadczyć,  i e  g o  w do inu  n ie  ma.  Z  k roku 
tego wnio sku ją ,  £e gab ine t  z d. i 5 Kwietnia 
zamierza sob ie  połączyć się z P a n e m  T h ie r -  
s e m ,  gdy posiedzenie  sobo tn ie  widocznie do­
w iod ło ,  i e  P an  Barthe nie  jest  zdolny b rom e  
dosta tecznie gab ine tu . (P )

Codz iennik  umieśc i ł  w swoim n u m e r z e  z d,  
22. Kwietnia p o r ów na n i e  zapo moż ek ,  jakie 
Karo l  X .  w r. 1830. i Lud wik  Fil ip w Styczniu 
r.  1837* na liście cywilnej  miał  umieścić.  P re ­
fekt policyi  uj r za ł  się sp o w o d o w an y m  do  u-  
rnieszczenia w C o d z i e n n i k u  a r tykułu ,  w któ-
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r y m  d o w o d z i ,  że  ob l i czen ie  t ego  dziennika 
jest b e z za sa dn e ,  gdy wszystkie podan ia  liczb 
tylko z M o n i t o r a  są. wyjęte.  Z a  Karola X.  
og łaszano  zwykle bez wyjątku wsparcia takowe 
w M o n i t o r z e ,  a za r ządu t eraźnie jszego n i ­
gdy się to n ie  dz i e j e ,  a przyna jmnie j  nie  
w śposób u rzędowy.  I  jeżeli niekiedy gazety 
ogłaszają  czyn  dobr oczyn nośc i  królewskiej,  
staje się to j edvn ie  za sprawą samych do bro­
dz iej s twem obsypa nyc h  i wd z ięcznych  za to 
Królowi  osób.  — Nas tępn ie  w ym ie n i o ne  są 
po je dy ncz e  s u m m y ,  Wydane przez Króla 
i Królową w Styczniu bież.  r. na  pod arunk i  
i wsparcia z listy cywilnej .  W y n o s z ą  o n e  
91,605 f r a n k ów ,  podczas gdy je C o d z i e n .  
n i k  tylko n a  16,000 fr. podał .  Karól  X.  wy ­
dał  w S tyczn iu  1S30. r. około 80,000 fraxik. na 
cele d o b r o c z y n n e ;  a tak teraźniejsza lisia c y ­
wilna blisko 15,000 fr. więcej od dawniejszej  
n a  te same cele wydała.  Z waż yws zy ,  dodaje 
K a r t a  z 1 8 3 0 .  r . ,  że Karól  X.  miał  dla sie­
bie  35 m i l io n ó w ,  a 7 mi l ionów dla reszty 
cz łon kó w  swojej  r o dz in y ,  podczas gdy L u ­
dwik Fi l ip  przy l icznej ro d z in i e ,  na u t r zym a­
n ie  dóbr  k o r o n n y c h ,  zachęcanie  sz tuk,  zapo-  
móźki  każdego rodzaju i swoje wydatki  d o m o ­
we tylko 12 mi l ionów po b ie ra ,  ła two stę p rz e ­
konać  m o ż n a ,  czy obl iczenie C o d z i e n  n i k a ,  
p od ług  o b ec neg o  spros towan ia  na  korzyść d a ­
wniejszej  lub teraźniejszej  dynastyi  wypadnie .

Z  d n i a  25.  K w i e t n i a .
Dzis iej sze posiedzen ie  I zby D e p u to w a n yc h  

zagai ł  P a n  D u ve r g i e r  d e  H a u r a n n e ,  który 
w za br any m głosie zda ł  r apor t  Kommissyi  o 
zażąd any m dodatku 2ch mi l ionów franków na 
t egoroc zne  wydatki  policy- tajnej i za p rzy­
chy le n ie m się  do  tego wniosku  głosował .  
N as t ęp n i e  zajęto się dalszctni ob radami  nad  
sprawą algierską.  J e d e n  już tylko mówca,  P a n  
R o b i n e a u ,  odezwał  się w tej m ie r z e ,  poczerń 
nareszc ie  ogó ln e  obrady  (po raz d rugi )  zakoń 
cz cno .  Obrady  nad pojedyńczemi  a r tykułami  
n ie  zawierały nic szczególnego.  W  artykule 
p ie rwszym domaga ją  się dodatku  11,751,000 
frank,  do bu dże tu  za r. .1836., z którego więk­
sza część ma być użyta na nad zwycza jne  w y ­
datki  w osadzie algierskiej.  N a  zapytanie P a ­
n a  V a t r y ,  czy p ra w d a ,  i e  z będących  o b e­
cnie  w Af ryce  30,000 żo łn ierzy ,  i2 ,ooo  w la­
za re tach  l e ży ,  odpowiedz ia ł  Mini ster  wojny,  
że  r zecz nie tak się m a ,  i że tylko blisko 41a 
część wojska częścią chorobą z ło żo na ,  częścią 
za u r l ope m r o z p u s z c z o n a ,  tak że korpus cały 
obecn ie  około 22,000 zda tnych  do bo ju  ludzi  
liczy.

D z i e n n i k  s p o r ó w  wspomnia ł  raz jeszcze 
w swoim wczorajszym n u m e r z e  o osta tniem 
przesi leniu mini s te rya lnem i umieści ł  history­

czny  rzut  oka na  n i e ,  w k t ó r ym  acz nie wprost,  
gwa ł townie  jednak  przeciw teraźniejszym po­
wstaje Mini s t rom.  Z  tego po w o d u  umieścił® 
K a r t a  z 1 8 3 0 .  r, nas t ępujące  oświadczenie.  
D z ie n n ik  j e d e n ,  którego b łę dy  zawsze są 
wielkiej  wag i ,  D z i e n n i k  s p o r ó w ,  zawiera 
ob sz e r ne  opi sanie  ostatniej  zmian y  ministe- 
ryalnej .  U p o w a ż n i o n o  nas  do  og łośzenia ,  
ca ła  ta powieść jest zu pe łn ie  fałszywa* 
D z i e n n i k  s p o r ó w  źle został zawiadomiony 
o w yp ad k a ch ,  które op i su je;  n ie  ch cem y są- 
d z i c , żeby sobie zamierzył  powstawać prze* 
ciwko Prezesowi  rady g a b i n e t o w e j , bo takowe 
pociski dosta tecznie zbija charakter  tegoZi 
zna ny  dobr ze  krajowi i I zb ie ,  do której 
opowiadacz  odwoływać zdaje,  —  Na  to odpo­
wiada D z i e n n i k  s p o r ó w :  Ar t y k u ł  t en m>' 
n is t eryalnego pisma wieczornego  s łusznie  n 33 
zadziwia.  Powieść  naezę poczy tujemy *3 
zgo dn ą  z p raw dą ,  i na p różno  dociekamy* 
w czembyśrny błędy pope łn ić  mogli .  Z  teg?> 
cośm y powiedziel i ,  tyle tylko wyni ka ,  że 
n i s t e ryum z dn ia  6. Wrześn ia  rozwiązane  zo* 
s t a ło ,  pon ieważ Pan  M o le  op ierał  się obj3' 
w io n e m u  przez Pana  Guizota  ż y c ze n i u ,  aby 
kto inny Pana  Gaspar ina w wydziale Mini '  
Sterstwa spraw zagranicznych'  zastąpił .  Czyiiż 
p r zy c zy n y ,  jakie m óg ł  rnic-ć P rezes  r ady  ga­
binetowej  do opierania się swoim kollegom 
były uza sa dn io n e?  Poczytal i śmy za rzec* 
przyzwoi tą  zamilczeć o te rn ,  i dalekimi będą® 
cd miotania pocisków na P a n a  Molego i jeg°< 
c a łe m u krajowi d ob rze  zn a n y  cha rak te r ,  by* 
liśmy owszem zawsze wie rnym odg ło sem op in '1 
publ iczne j  o tym dyp lomatyku.  —  J o u r n 3} 
d e  P a r i s  sądzi ,  że nowe  Min i s t e ryu m m u 11 
być bardzo s ł a be ,  gdy się D z i e n n i k  s p 0 ’ 
r ó w  na s i ronę  opozycyi  przechyl ić  zamyśl3' 
P o d łu g  innych  dz ienn ików już po d o bn o  w®', 
w n ę t rz n e  niesnaski powsta ły ,  i szczególni^  
Pan ow ie  Mol e  i Monta l ive t  po rozu mie ć  
mię dz y  sobą nie mogą.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 25. Kwietnia.

M o r n i n g - C h r o n i c i e  umieściła dziś r®d° 
nas tępujące donies ien ie :  Dowiadu jemy się,  * 
na  zg r o ma dze n iu  T o ry s ó w  w Ap s ley  - HoUsP’ 
odby tem wczoraj ,  uchwalono  po bardzo bu­
rzl iwych o b r ad a ch ,  aby irlandski bil refof,I1j 
municypa lne j  w Izb ie  wyższej  powtórnie b> 
p r ze czy ta ny ,  i że n a  zapytanie p o d an e  Xięc,.lł 
W e l l i n g t o n o w i ,  coby w takim razie w koin1'  
tecie z  bilem uc z y n i ł ,  odebra no  prostą 
w ie d ź :  Czas to wykryje.  W  upłynionyrri  rok 
ustąpili  umia rkowani  To rys ow ie  z a g o r z a ł y / 11'  
t eraz się więc okaże ,  czy w tym r o k u  , i r n i a . e 
kowani  gór ę  wezmą.  P e w n ą  jest r zeczą ,  
zagorzal i  w obydwóch  I zb a ch  są bardzo zactę
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c i i i nawet  s w e g o  n i eukonten towan ia  z p o w o ­
du pos t ępowan ia  innyc h  bynajmniej  n i e  tają. 
W ia d o m o ś ć  ta gaze ty  M o r n i n g - C h  r o n i c i e
0  tyle s i ę  potwierdzi ła ,  ź e  przynajmniej  M i ­
nistrowie zdołal i  pokonać  o p o r T o r y s ó w  w c z a ­
s i e  drug i ego  przeczytania nilu właśni e w tej 
ch w i l i ,  w której prassa o p oz y cy jn a ,  oparta
1 popierana przez  o świad cze n ie  Sir R.  P ę t l a  
w Iz b i e  n i ż s ze j ,  chciała j u ż  ogłaszać  zu p e ł n ą  
klęskę Minis t e ryum whigowskiego,  Irlandski  
bowi em bil r efo rmy municypalne )  przeczy tano  
dziś  po  raz drugi  w Izb i e  wyższej  bez  prze ­
g ło s owan ia ,  Py tan ie  teraz tylko jakiego l osu  
bil ten w komi tec i e  dozna .

Z  d n i a  25 .  K w i e t n i a .
K u r y e r  oświadcza teraz,  ź e  nades łany  mu  

list z  San Sebastyariu,  don oszący  o  straceniu  
k o r e s p o n d e n t ó w  gazety  T i m e s ,  był  z m y ­
ś lony .

W  In d ya ch  zanosi  s ię na n ow ą  w o j n ę ,  gdy  
Radża N ep a lu  kazał  wezwać  kom pan ią ,  aby  
uczyni ła  zadosyć artykułowi  układu,  który ją 
z o b o w i ę z u j e  do bronienia go  przeciw w s z y ­
stkim w sp ó ł z aw od n ik om  o tron nepalski .  R a d ­
ża uczyn i ł  krok takow y ,  pon iew aż  jeden pre­
t e n d e n t ,  Murtalęr S i n g ,  ukazał  s i ę  na cz e l e  
l i c zneg o  i dobrze  w y ć w i c z o n e g o  wojska.

T  u r l y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2. Kwie tnia .

( Z  gazet niemieckich.') —  Z d a j e  s i ę ,  £e  ukla*  
dy w zg l ę d e m  now ej  wspó lnej  .taryfy celnej  p o ­
wtórn ie  n o w e g o  nabrały życia.  L u b o  m i ę ­
dzy  reprezentantami  rozmaitych  mocarstw na  
pocieszającej  jedności  do tychczas  z b y w a ,  ow -  
s z e m  zły duch zazdrości  i wspólub iegama s i ę  
pos tępy u g ó d , tak ważnych  n ietylko dla Tur-  
cy i  ale też dla całej E u r o p y ,  ciągle tamuje,  
wid z i m y  j ed na k ,  ź e  każdy Pose ł  z o sobna  
u z u p e łn i e n i e m  i o bm y ś l e n i em  p rzedwstępnych  
robót  zajęty.  Komtnissarze  hand lowi  A n g l i i ,  
A u s ' r y i ,  Francyi  i Ros sy i  gorl iwie s ię między  
sobą  naradzają w zg l ę d em  zasad traktatu , które 
resp.  dw oro m swo im przedłożyć  mają  N a j ­
n o w s z e  układy mię dz y  Portą i M e h m e d e m  
A l i  gęsta j e szcze  okrywa zas łona ;  tyle jednak 
nie za w o d na ,  iż n i e  mają tej wag i ,  jaką im 
dz ienn iki  zagraniczne przypisują;  n i edor ze -  
cznern mianowic i e  jest don ie s i en i e  gazet  an ­
g i e l sk i ch ,  g ło szących  o zamęś c iu  trzeciej cór­
ki Sultana z m ło dsz ym  sy n em  Mehrneda A le -  
go  ; po da n ie  to r o z g ł o s i l i . umyś ln ie  stronnicy  
W i c e k r ó l a ,  aby  upadającą wzi ętość  Baszy  
Egip tu  n i eco  podzwignąć .

Pan Martin Sebas t ian i ,  o którym n ie d a w n o  
d o n ie ś l i ś m y ,  źe  przyjął  redaktorstwo M o n i -  
t o r a  O  t t o  n r a ń s k  i e g o  , umarł  tu przed kilku 
dniami .

Rozmaite wiadom ości
Z e  L w o w a .  —  J P a n  Karol  L ipiński  wyje ­

chał  d o  W ie d n i a  d. 14,  b. m .  w  n o w ą  artysty­
czną  podróż .  Ma zamiar także Pragę o d w i e ­
d z i ć ,  tę  stol icę m u zy k i  w monarchi i  austryjac-  
kiej.

Z  W a r s z a w y . —  P o d o b n ie ż  c i ekawe dz i e ­
ł o ,  jak zap o w ie d z i a ne  o „Num izm aty ce* 1 i u  
nas  n o w e ,  sp o dz i e w an e  jest o  „Administracyi .®  
I l e  w i a d o m o ,  urzędnik znakomi ty trudni s ię  
rozb iorem po ró w n aw cz y m  ró żn yc h  sys tema-  
l ów  admimstracy i ,  zap ro w a dz o n yc h  do  Polski  
w c iągu  ostatnich lat 50.  Ż a ło w a ć  tylko na ­
l eży , Ze dz i e ło  pod sąd publ i cznośc i  w ob cy m  
ję zyku oddać zamierza.  —  O d  dnia  6.  K w i e ­
tnia r. b, o g ł o s z o n o  tu n o w e  p i smo  czasowe ,  
pod  nazwą:  G  a z e ta p o  r a n n a ,  które mając  
cod z i e nn ie  w y c h o d z i ć ,  obe jm owa ć  bę dz i e  
oprócz  zwycza jnych  g aze tow ych  wiadomośc i ,  
także artykuły po większej  części  w pr zedmio ­
c ie  rzeczy kra jowych,  statystyki i l iteratury,  
oraz donies ienia tyczące  s i ę  tak kra jowego,  jako,  
też zagranicznego handlu.

N a j d a w n i e j s z e  ś l a d y  w i d o w i s k  t e a ­
t r a l n y c h  w P o l s c e ,  — L e s ł a w  Ł u k a sz e ­
wicz  w dz i e ł ku :  „ R y s  dz ie jów p i śmienn ic twa  
po lsk iego"  (K ra k ó w ,  r. 1836) pi sze  n a  stro­
n icy  6 tej: „Najstarszy ślad jakichsiś widowisk  
teatralnych znachodz itny  w Kad ł ubku ,  który  
p ow iad a ,  ź e  p o  śmierci  Kazimierza  Sprawie ­
d l iwego  wyprawil i  sob i e  stroskani P an ow ie  dla  
rozrywki dyjalog, w  którym w y s t ęp o w a ł a : W e ­
so ło ść ,  S m u t e k ,  W o l n o ś ć , ' Sprawied l iwość ,  
i uwielbiały cno tę  zmar ł ego  X i j żę c i a .  (B y ło t o
po r. 1194.)  N aru sze wi cz  (t. I V .  str. 339)  przy.  
wodzi  pod  L e sz k i e m  B ia ł ym  (oko ło  r. 1227)  
list I n n o c e n t e g o  I I I ,  do  H en ry k a ,  Arcybisku­
pa gn i e ź n i e ń sk i e g o ,  w którym się Pap ież  u-  
skarza: ź e  Polacy często wyprawiają sob ie  
igrzyska teatralne w kościołach,  wyprowadzając  
na s c en ę  o soby  pos t ro jone w mask i ,  ź e  n i e ­
kiedy n a w e t  sami du c h o w n i  takowe z siebie  
dają ludowi  w ido wi sko ,  n i e  p o m n ąc  na św ię ­
tość kapłańskiego powołania ,  N a k o n ie c  D ł u ­
go sz  m ó w i ,  ź e  p i e ś ń ,  którą Prze mys ławo wi  
śp i e wa no  o  zamor do wa niu  Ludga rd y  (po  r, 
I 2 g5) ,  przerob iono  na jakąś sztukę teatralną  
( tnoże  na dy ja log? )  i tę jeszcze za jego ( D ł u ­
gosza)  c zasów na widowiskach wystawiano,"

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y d a n e  z  strony Kr.  Ministers twa spraw  

d u c h o w n y c h ,  nauko wy ch  i lekarskich o b w i e ­
s z c ze n i e  wzg l ędem zmian  w taxie lekarstw na
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r ok  1837- p o d a j e m y  n a s t ę p n i e  d o  w i a d o m o ś c i  
p o w s z e c h n e j :  „ Z m i a n y  w c e n a c h  t o w a ró w
apteka r sk i ch  w y w o ł a ły  p o d o b n ą !  z m i a n ę  w te­
r a ź n i e j s z y c h  c e n a c h  fekars tw.  O d m i e n i o n e  p o ­
d ł u g  t e po  w y sz ł e  w d r u k u  p o s t a n o w i e n i a  t axy  
s ą  w s z ę d z i e  w a ż n e m i  o d  d.  I .  Ma j a  r. b.  B e r ­
l i n ,  d .  i.  K w ie tn i a  1 8 3 7 * M i n i s t e r s t w o  sp r a w  
d u c h o w n y c h ,  n a u k o w y c h  i l ekar sk i ch  ( p o d p . )  
A l t e n s t e i n  “  —  I  d o n o s i m y  z a r a z e m ,  iź 
e x e m p l a r z y  p o m i e n i o n y c h  z m i a n  w taxie l e ­
k a r s tw ,  p o  i eb g r . ,  do s t ać  m o ż n a  w nasz e j  re-  
g i s t r a t u r z e ,  to  sa tno  u  k si ęga rza  C .  T .  P l a h n  
w  B e r l i n i e  i w e  wszys tk i ch  k s i ęg a rn i a ch  m o ­
na r ch i i .  J e d n o c z e ś n i e  z a w i a d o m i a m y , ż e śm y  
c e n ę  p i j awe k  o d  d, i .  Ma ja  r, b .  d o  o s t a tn i e go  
d n i a  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  na  i  śb g r .  u s t anowi l i .

P o z n a ń ,  dn i a  3 1 . K w i e t n i a  1 8 3 7 * 
K r ó l e w s k o - P r u 8 k a  R e g e n c y  a.  I .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P i e r w s z y  t u t e j s zy  j a rma rk  n a  w e ł n ę  o dbę -  

d z i e  s i ę  w d n i a c h  od  7go  d o  ę g o  C z e r w c a  
r,  b . ,  j e s i e n n y  zaś  od  6 g o  d o  8 g»  P a ź d z i e r n i ­
ka r.  b.  L i c z y ć  na  to  w y pa d a  iż  wie lka  ilość 
w e ł n y  s p r o w a d z o n ą  b ę d z i e  p o n i e w a ż  z n a c z n a  
część  p r o d u c e n t ó w ,  w e ł n ę  sw o ję  n a  n a sz  jar­
m a r k  zwoz ić  p o s t a n o w i ł a .  Kró lewsk i  g ł ó w n y  
b a n k  w Be r l i n i e  p r z y jd z i e  w p o m o c  ś r od ka m i  
p i e n i ę ź n e m i  w czas i e  j a r m a r k u  t u t e j s z e g o  i u-  
ż y j e  d o  t e g o  p o ś r e d n i c tw a  d o m u  ba n k i e r sk i e go  
a  m i a n o w i c i e  K r ó l e w s k i e g o  R a d z c y  Komissy j -  
n e g o  P a n a  M o r i c a  R o b e r t a ,  g e n e r a l n e g o  a g e n ­
ta Z i e m s t w a  P o z n a ń s k i e g o  k tó ry  p r z e z  d ł u g o ­
l e tn i e  c z y n n o ś c i  z  m i e j s c ow em i  s t o s u n k a m i  o ­

b e z n a n y m  jest  i j a r ma rk i  t u t e j s ze  n a  w e łn ę ,  
z w ie d za ć  o bo w ią z e k  p r zy j ą ł .  N a d m i e n i a m y  
w  k o ń c u ,  iż  p u b l i c z n oś ć  wszys tki e  i takie s a m e  
w y g o d y  z n a j d o w a ć  t u  b ę d z i e ,  d o  j ak i ch  w cz a ­
sie j a r m a r k ó w  n a  w e ł n ę  we  wszys tk i ch  i n n y c h  
m i e j s c a c h  p r z y z w y c z a jo n ą  jest .

P o z n a ń ,  dn i a  l o g o  K w i e tn i a  1S37.
M a g i s  t r a t .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  T _  
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  p i e r ws zy .
D o b r a  s z l ac hec k i e  G r a b o s z e w o  k o ś c i e l ­

n e  w P o w i e c i e  W r z e s i ń s k i m  p r z e z  D y r e k c y ą  
Z i e m s t w a  o s z a c o w a n e  n e  38354 T a l .  i  sgr .  6 f. 
w e d l e  taxy m o g ą c e j  być  p r z e j r z a n e j  wraz  z wy­
k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w Re g i s t r a -  
t u r z e ,  ma j ą  być

d n i a  4.  G r u d n i a  1 8 3 7 .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l o t e j  w m ie j s cu  
z w y k łe m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l e ,  m i a n o ­
wic i e  Ba lb ina  z  W a l k n o w s k i c h  Mi e l ę cka  czyli  
j e j  su k ce s so ro w ie  z a p o z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m  
p u b l i c z n i e .

P o z n a ń ,  dn i a  6.  Kwi e tn i a  T8 3 7 -_________

^  K P  W  te j  chwi l i  o t r z y m a ł e m  na dsy łk ę  
w y b o r n e g o  p o m o r s k i e g o  ł o sos ia  w ęd zo -  

^  n e g o  i p r z ed a j ę  f u n t  p o  10 Sgr . , i imbur -   ̂ sk i ego  ser a ś m i e t a n k o w e g o  s z t u kę  p o  8 
sg r , ;  p o l e c a m  o ra z  z i e l on e  p o m a r a ń c z e  

^  J,  E p h r a i m ,
p rzy  F r y d e r y k o w s k i e j  ul i cy Nr .  3.

W  niedzielę dnia 7- Maja 1837. roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d, 28. Kwietnia
aż do 4. Maja 1837.

Nazwy kościołów.
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
mesk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym 
Tamże dnia 8. Maja .

W  kościele famym S. Ma­
ryi Magdaleny . . .

S.  VVojciecha . . . .
Bernardynów . . . .  

(Parafia Sgo Marcina.)
Franciszkanów . . . .  

(Parafia Śgo Rocha.)
Dominikanów . • • .

|  Tamże dnia 8- Maja . _
1 W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
1  Tamże dnia 8. Maja 
fi W  ewangelickim S-Krzyża 
1! W  ewangelickim S . Piotraj 
1! W  kościele garnizonowymi

X. Pr. Urbanowicz
-  W ik . Łaferski

-  D z. W róblew ski
-  Mans. Kottusch
- Prob. Kamieński

- Gward. Akoliński

- Przeor Scholz
- Kapl. Tanculski 

Subd. Nowacki 
Kler, Chrząszcz 
Superint. Fischer 
Rad. Kons. Diitschke 
Past. dyw. Ahner j

f
X. Mans. Grandke 

Pastor Friedrich

1

1
2

4

2

4

1
2
3

4  

1

1

2
2

5

1

1

1
1
2

2

2

2
1
1

1

1

1
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